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R 0  S S Y A arm- fregatę zaś uganiały daremnie  przez  czas długi
która rzuciwszy w morze  działa* swoie uciekła. Cała 

S. P E T E R S B U R G  VS. 26 grudnia. Od armii GM. zaś flotta idz ie do Tenerif fy ,  gdzie zmocniona eskadrą 
Lewis zos ta ł  Szefem Jarosławskiego półku muszkietye- Rochefortską pośpieszy do  Indyi  zachodn.  Rząd nasz 
rów na mieyscu GL. Malt itz.  Permskiego  półku musz- nie maiąc pewney wiadomości względem obrotów i za- 
kietyerów Podporucznik Jasliński, leibkiryssyerów J. J. my słów nieprzy iacielskich, nie wydał  ieszcze żadnych 
M. Junker Dziczkaniec dystyngwuiący sig w bitwach prze-  rozkazow. Mamy zawsze w portach gotowość wszelką, 
ci w nieprzyjacielowi,  rangę wyższą otrzymali ; drugi zo- gdy pot rzeba wyciągać będzie wysłania f lot t licznych na 
s ta ł  Adjutantem G. in fanteryi  Kutuzowa. ocalenie zamorskich osad.

Za  naywyższym rozkazem, M in is te r  sprawiedliwo- Adm. Cornwall is d. 12 oddalił  się od Brestu; ko­
ści X .  Łopuchin donosi: Polskiey służby Półkownikowi rzysta ł  niemieszkaiąc z tego przypadku nieprzyjaciel,  
Woynie proszącemu o znaglenie Półkownika Ciechanów- i za raz  nazajutrz wyszedł  pod żagle. W odz  nasz ma 
skiego do oddania iemu 8 t. cz. zł. niby wydartych przez wkrótce podziękować za kommendę f lo t ty kanałową zwa 
Kozaków u dłużnika iego Kobryńskiego kupca Zyda  Ley- ney> ten urząd  przynosi rocznego zysku 30 t. Es.  Okrę-  
by  Hirsżowicza: sprawiedliwości szukać powinien porząd- ta Francuzkie widzieli Anglicy osadzone licznym żołnie- 
kiem prawnym, gdyż  Ciechanowski zaprzecza twierdze- rzem lądowym. Admiralicya o tem przes trzeg ła  Corn- 
niu iego. wallisa, k tóry  mieć powinien eskadrę do żeglugi przy.

Rolnikowi Leśnikowi proszącemu o pozwolenie do  gotowaną, iak ty lko odkryią sig nieprzyjacielskie zamy- 
warzenia soli w Miiiskiey Gubernii,  i o zasłonę od uci- fiły* P odobnym  sposobem dano wiadomość o wszyst- 
sku, iakiego doznaie ze s t rony  Plenipoten ta Graffa O r-  kiem Adm. Collingwood, ażeby zachował ostrożność p rz y ­
łów Denisowa: prożba nie przyięta;  gdyż  pro iekt  t e n  zwoitą. Lecz powszechne iest rozumienie,  iż Francuzi 
dawniey od niego podawany pokazał  sie zawodnym, i na morzach Europeyskich nie długo zabawią,  nic tu nie 
zos ta ł  odrzucony.  Obowiązki poddanego pełnić powi- mogąc dokazywać,  dla obecności przewyższaiącey potęgi 
jiien, gdyż  uznany iest za należącego do Graffa Or- Anglików. Zapewne więc idą do  Indy i  wscbodniey lub 
łow Denisowa. - zachodn.  ażeby dali posiłek Adm. Linois,  alboteż na

Połockiemu mieszczaninowi Judowiczowi proszącemu wzór znajomego Mississy, naieżdżali cukrowe wyspy, i 
o rozkaz ,  ażeby Major Czeliszczew sprawę z nim koń- cokolwiek okrętów kupieckich nam wydarli, 
czy ł  w sądzie kompromisarskim; n ik t  do tego przymu- Sidney Smith wychodzi  pod żagle do  Gibralta-
szony być nie może, po trzebne  iest  obu s t ron  zezwo- ru. Adm. Northesk  który tak  dzielnie pomagał  do
lenie. zwycięztwa Nelsonowi, choruie, i dla słabości zdrowia u-

Połockiego Bazylianów klasztoru X. Jarmołowiczo- wolniony od służby, obrał  wiek pędzić spokoyny.  
wi, zat rudniającemu J. J.  M. nie regularnem doniesie- Mieysce tego rycerza  przy  f lotcie zamykaiącey Ca- 
niem: powinien wstrzymać sig od tego na czas przyszły ,  d i x  zastąpi Sidney. Nas tępcą Cornwaliisa ma być Gar­
bo inaczey nie uydzie kary prawem przepisaney. dner.  Strachan z oddzielną eskadrą krążyć będzie w

Witebskiemu Archimandrycie Adamowi Suraż F rąc-  odnodze  Biskayskiey ; Stirling pod Rochefort .  Sąd 
kiewiczowi skarżącemu sig na różne krzywdy iemu po- Caldera iuż z a c z ę t y ; prezyduie na nim Adm. Monta-  
czyn ione  przez Kommisarzów zesłanych dla weyrzenia ,  gue; ma przy  sobie Wice Adm. Halloway i Rowley , 
iak on rządził  maiątkiem klasztornym: niech o to  czy- 3. Kontr  Admirałów , 7 Kapitanów okrętami kommen- 
ni w Rzymsko Katolickiem Collegium duchownem, do deruiących.  Z e b ra n e  d o t ą d  świadectwa od  widzów 
którego  iest iuż odesłana  inkwizycya p rzez  kommisarzów zgadzaią sig w tem jednomyślnie,  iż zwyciężca nie 
wyprowadzona.  mógł bi twy ponowić pod Fe r ro lem  d. 2. Rossyiski

Adm. Sieniawin oddalaiąc się niedawno do morza środ- 
B R Y T A N N I A  W.  ziemn. z Portsmouth,  zostawił  w tym porcie kilku Of-

ficyerów eskadry  swoiey, ażeby sig przypat rywal i  u 
LONDYN 24 grudnia . '  Nieprzyiaciel  zwyciężony nas budowli olcrętowey. 

niedawno w Trafalgar ,  czynić iednak odważył  się, acz Kilka okrętów kompanii wysłanych w l ipcu z Bom-
słabe usiłowania, żeby s tratę poniesioną iakimkolwiek bay  i Calcutta ,  s tanowszy niedawno pomyślnie u brze- 
sposobem nadgrodził  sobie. Jest znowu na Oceanie f lot ta  gu oyczystego  , przyniosły wiadomość, że chociaż na 
Francuzka ;  wątpić o tem nie możemy; lecz iaka zgadnąć całym lądzie Jndyisk im nie było  woyny ,  iednak Angli- 
t rudno.  Adm. Collingwood wysłał  z Gibraltaru do An- cy wszelką gotowość mieli do wyiścia w pole za pier- 
glii f lo t tę  kupiecką; p łynę ły  razem sta tk i  przewozowe, wszem hasłem. Wódz naywyzszy G. Lake doczekać  
na których żołnierz Angielski w znaczney liczbie po- sig nie mogąc wielkorządcy Margrabiego Cornwallis,  ro- 
wracał  do oyczyzny.  Wszystkie znayduiąc sig pod 8 zwinoł oboz nad rfzeką Chambhul, o 40 mil  od Agry.  
grad. dług. 47 szerok. półn. spotkały nieprzyiaciela, i Scindiach l i czne woysko zgromadził ,  nie oświadczając 
zabrane zostały.  Wódz Francuzki nie chcąc okrętów ieszcze,  z kim trzymać zechce. Holcar  z drugiemi na- 
swoich zby t  obciążać ludem obcym, po kilku d. uwolnił czelnikami narodu Marattów częste zchadzki miewa, 
wszystkie,  pod  iakiemi warunkami niewiadomo. naradzaiąc sig pilnie, iakim naybardziey  sposobem szko-

O po tę d ze  nieprzyiacioł  rozmaite są powieści.  J e  dzic mogą Angielskim dzierżawom; kruki iednak nie- 
dni utrzymuią,  że to  była niewidzialna ieszcze eskadra przyiazne nie były  zaczęte .
Kap. Lallomant,  zmocniona niedawno okrętem Orient  od Ledwie zgromadzi ły  się s tatki  przewozowe, na
80  arm. z por tu  tegoż imienia wysłanym, i 5 fregatami,  których woysko do Niemiec posyłano,  ledwie napra-  
tak ż e  d z i ś  Francuzi  liczą przy Portugalskich brzegach 7  wionę cokolwiek zostały,  gdy Admiral icya wszystkim 
okrętów lin. 4 fregaty.  Zdaniem drugich, Adm. Ganthe- rozkazała powtóre wymsc pod żagle.  Jakoż zawczo- 
a u m e  korzvs ta iac  "z ostatniey burz.y, która flot tg Angiel- ra wyszły pomyśln ie ,  pod zas łoną woiennych okrg-
ska oddaliła od Brestu,  wysłał, czyli też sam z por tu tów, Leopard  i Regulus od 50- 1 44- arm. Ledwie od- 
tepo w yprow; dził 20 okrętów lin. Naostatek ieden z daliła sig f lo t ta  od brzegu, powstała nawałnosc, 1 wszy- 
Kapitanów Angielskich, który był w ręku Francuzów, stkie s tatki  rozrzuciła  Niektóre iak słychac, utone- 
powiada że spotkawszv okrętów lin. 7 i 4 l e g a t y ,  sły- ły, rozbiły sig drugie; kilka pod Calais 1 Boulogne za- 
szał od kommenderuiącego,  że t e  przed 5 d. odłączo- niesionych zabrali  Francuzi .  Jeden  będąc iuż u nieprzy- 
ne od f lot ty Bresteńskiey,  zabrały nam okręt  lia. od 64 mcielskiego brzegu,  1 ognia z lądowych ba t te ry i  wy-



t r z y m a ć  n i e  m o g ą c ,  b a t  s w ó y  w y s y ł a ,  o  p o d d a n i u  s i ę  

d o n o s z ą c .  T y m c z a s e m  o d m i e n i ł  -się w i a t r ,  i p o z w o l i ł  
A n g l i k o m  o d d a l i ć  s i ę  n a  g ł ę b i n ę ;  b a t  z o s t a ł  w  n i e -  

p r z y  i a c i e l s k i e y  m o c y .
A d m i r a l i c y a  n i e  c h c ą c  w  p o r z e  z i m o w e y  n a r a ż a ć  

y j o t t  c a ł y c h  n a  n i e b e z p i e c z e ń s t w o ,  t r z y m a i ą c  i e d n a k  
z a m k n i ę t e  p o r t y  F r a n c u z  k i e - ,  p o s t a n o w i ł a  n i e o d m i e n ­

n i e ,  ż e b y  w  P o r c i e  F a l m o u t h  s t a ł o  z a w s z e  o k r ę t ó w  l i n .  
•a 6 .  g o t o w y c h  w y n i ś ć  p o d  ż a g l e  z a  d a n e m  h a s ł e m .  J n -  
n e  e s k a d r y  m n i e y  l i c z n e ,  d o  z r n o c n i e n i a  p i e r w s z e y  p r z e ­
z n a c z o n e  , w  r ó w n e y  g o t o w o ś c i  z n a j d o w a ć  s i ę  p o w i n ­
n y  w  P l y m o u t h  i  T o r  b a y .  O d  t y c h  3 .  p o r t ó w  d o  O u -  
e s s a n t  r o z s t a w i o n e  b ę d ą  l i c z n e  f r e g a t y ,  i  k o r w e t y ,  
d l a  u t r z y m a n i a  c i ą g ł e y  k o m m u n i k a c y i  z  g ł ó w n e m i  f l o t -  

t a m i .  G d y  w i ę c  n i e p r z y i a c i e l  z  B r e s t u  w y r u s z y ,  A d ­
m i r a ł o w i e  o  t e r n  o s t r z e ż e n i  p ó y d ą  w  p o g o ń .  L e c z  
n i e  s p o d z i e w a i ą  s i ę  A n g l i c y ,  a ż e b y  d o t ą d  z b y t  o s t r o ż ­
n y  G a n t h e a u m e  d a ł  i m  k i e d y  p o r ę  d o  w a l c z e n i a ;  i 

p r z e t o  n i e  w i e r z ą ,  ż e  i u ż  w y s z e d ł ,  p r z y p i s u i ą c  p o w i e ś ć  
r o z r z u c o n ą  o  f l o t t a c h  n i e d a w n o  w i d z i a n y c h  n a  O c e a ­

n i e  , o b r o t o m  K a p .  L a l l e m a n t .
O  b i t w i e  s t o c z o n e j  w  M o r a w i i  p o d  A u s f e r l i t z  

w s z y s t k i e  p i s m a  n a s z e  d o n o s z ą  s t a t e c z n i e ,  z a s a d z a i ą c  s i ę  
n a  r a p p o r t a c h  p r z y s ł a n y c h  o d  p o s ł a  P a g e t  z  O ł o m u ń ­
c a  i  w i e l u  i n n y c h ,  ż e  k i l k a  d .  t r w a ł a ,  i  n a k o n i e c  z w y -  

c i ę z t w o  p r z y c h y l i ł o  s i ę  z u p e ł n i e  d o  z p r z y m i e r z e ń c ó w  
n a r o d u  n a s z e g o .  T y c h  u s i ł o w a n i a  c h c ą c  w e s p r z e ć  n a y -  
d z i e l n i e y ,  r z ą d  A n g i e l s k i  w o y s k a  w y b r a n e  p o s y ł a  d o  

N i e m i e c ,  g o t u i ą c  n a  w i o s n ę  p o s i ł k i  w i ę k s z e .  N i e  s a m a  
t y l k o  p o t r z e b a  b r o n i e n i a  o s w o b o d z o n e g o  i u ż  H a n n o -  
w e r u  d o  t e g o  p r z y w i o d ł a  ,  z a m y ś l a m y  o  w a ż n i e y s z e y  
w y p r a w i e  , k t ó r ą  z  c z a s e m  p o z n a  n i e p r z y i a c i e l .  O  X .  
d '  Y o r c k  m ó w i ć  z a c z y n a i ą ,  ż e  i u ż  n i e  p o i e d z i e  d o  k r a ­

j ó w  l ą d o w y c h  ; a  k o m m e n d ę  n a y w y ż s z ą  w o y f k  A n g i e l ­
s k i c h  w'  N i e m c z e c h  z a t r z y m a  L o r d  C a t c h a r t .

W i a d o m o ,  ż e  z m a r ł y  N e l s o n  p o  z w y c i ę z t w i e  w  A -  
b u k i r  o d n i e s i o n e m  p o w r ó c i w s z y  d o  W ł o c h ,  m i a ł  s p o s o ­
b n o ś ć  o d d a n i a  z n a k o m i t e y  n i e r a z  p o s ł u g i  K r ó l o w i  2 .  
S y c y l i i ,  z a s ł a n i a i ą c  p a ń s t w a  i e g o  o d  F r a n c u z k i c h  n a ­
j a z d ó w  , i  o d p r o w a d z a i ą c  M o n a r c h ę  z  P a l e r m u  d o  N e ­
a p o l u .  W d z i ę c z n y  r y c e r z o w i  F e r d y n a n d  4 . n a d a ł  i e -  
m u  i n a s t ę p c o m  p r a w e m  d z i e d z i c z n e m  b o g a t e  X i ę -  
s t w o  B r o n t i  w  S y c y l i i ,  k t ó r e  t e r a z  b r a t u  s i ę  d o s t a ł o .  
S k ł a d k a  w  s a m e y  s t o l i c y  n a s z e y  z e b r a n a  d l a  r a n i o ­

n y c h  m a y t k ó w  p o d  T r a f a l g a r ,  w d ó w  i s i e r o t  p o l e g ł y c h ,  
d z i ś  w y n o s i  8 ° <  t .  F S .  W i ę k s z e  b e z  p o r ó w n a n i a  s u m ­

m y  p r z y i d ą  z  i n n y c h  m i a s t  i  p r o w i n c y i .  P o d c z a s  u r o ­
c z y s t e g o  p o g r z e b u  z w y c i ę z c y ,  w  k o ś c i e l e  S.  P a w ł a  z a ­
w i e s z o n e  b y ć  m a i ą  n a  r ó ż n y c h  m i e y s c a c h  w s z y s t k i e  

f l a g i  z d i ę t e  z  o k r ę t ó w  z a b r a n y c h  F r a n c u z o m  i  H i s z ­
p a n o m  w  o s t a t n i e y  b i t w i e .  M i a ł  w i e l e  N e l s o n  b a r d z o  

k o s z t o w n y c h  p o d a r k ó w ,  k t ó r e  o d  r .  1 7 9 8 - o d b i e r a ł  o d  
M o n a r c h ó w  E u r o p e j s k i c h ;  w s z y s t k i e  t e s t a m e n t e m  i e s z -  
c z e  r .  1 8 0 3 .  n a p i s a n y m ,  o d k a ż a ł  b r a t u ,  2 .  s i o s t r o m ,  
B o l t o n  i  M a r c h a m .  Z o n i e  s w o i e y  z o s t a w i ł  r o c z n e g o  
d o c h o d u  t .  F S .  O k r ę t  V i c t o r y  c i a ł o  A d m i r a ł a  p r z e ­
n i ó s ł  d o  C h a t h a m ,  z  k ą d  n a  l e k k i m  s t a t k u  m a  b y ć  
s p r o w a d z o n e  d o  n a s z e y  s t o l i c y .  N a  p o g r z e b i e  o b e c n y  
b ę d z i e  N a s t ę p c a  t r o n u  z e  w s z y s t k i e m i  k a w a l e r a m i  z ł o -  

t e y  p o d w i ą z k i .
A m e r y k a ń s k i  K a p .  C r o o k e r  ż e g l u i ą c  p o  m o r z u  s p o -  

k o y n e m ,  o d k r y ł  n i e d a w n o  w y s p ę  d o t ą d  n i e z n a i o m ą ;  l e ­
ż y  p o d  5  g r a d .  s z e r o k .  p o ł u d n ,  a  1 6 2  d ł u g o ś c i ;  d ł u ­
g a  i e s t  m i l .  1 3 ,  b a r d z o  g ó r z y s t a ;  l e d w i e  i e d n a k  o  m i l  1 5  
w i d z i a n ą  b y ć  m o ż e ;  d a n o  i e y  i m i e  S t r o n g ,  n a  u c z c z e n i e  
G u b e r n a t o r a  p r o w i n c y i  A m e r y k a ń s k i e y  M a s s a c h u s s e t .

P a p i e r y  n a s z e  n i e  z m i e n i ł y  s i ę  d o t ą d  b y n a y m n i e y ;  

o w s z e m  p r o c e n t e m  1 w  g ó r ę  p o s z ł y .
Z  J a m a i k i  w i a d o m o ś ć  p r z y s z ł a ,  ż e  n a  w y s p i e  F r a n -  

c u z k i e y  C a y e n n e ,  M u r z y n i  b u n t  p o d n i ó s ł s z y ,  o p a n o w a l i  

s t o l i c ę  o s a d y ,  G u b e r n a t o r a  z a ś  V i c t o r  H u g h e s  w  w i ę ­
z i e n i u  o s a d z i l i .

A d m .  R a d s t o c k  i d r u d z y  O f f i c y e r o w i e  f l o t n i  w ł a ­
s n y m  k o s z t e m  d r u k o w a ć  k a z a l i  5 0  t .  e x e m p l a r z o w  k s i ę ­
g i ,  z a w i e r a ć  m a i ą c e y  o p i s a n i e  b i t e w ,  k t ó r e  A n g l i c y  n a  

m o r z u  w y g r a l i  p o d  c z a s  w o i e n  o s t a t n i c h ;  - k s i ą ż k i  b ę d ą  
d a r e m  r o z d a n e  n a  f l o t t a c h  i w  p o r t a c h .  N a  p o g r z e b i e  
N e l s o n a  z n a y d o w a ć s i ę  p o w i r i n i  w s z y s c y  A d m .  i O f f i c y e ­
r o w i e  s ł u ż b y  m o r s k i e y  o b e c n i  w  s t o l i c y .  K o ś c i o ł  S .  P a ­
w ł a  t a k  i c s t  u r z ą d z o n y ,  ż e  3  t .  o s n b  w y g o d n i e  w  n i m  
z m i e ś c i ć  s i e  m o ż e .  O  p r o c e s s i e  A d m .  C a l d e r  ż a d n y c h  
d o n i e s i e ń  d r u k o w a ć  r z ą d  n i e  p o z w a l a ,  d o p ó k i  n i e  b ę d z i e  
s k o ń c z o n y .  O d  f l e t t y  w y s ł a n e y  d o  N i e m i e c  s m u t n e  w i a  

d o m o ś c i  p r z y c h o d z ą ;  w  p i e r w s z e y  w y p r a w i e  n i e  l i c z ą c

utoftionych ludzi straciła 500 koni.
Lekarz  Francuzki Desgenettes z towarzyszami swa- 

mi w Gibraltarze byli. Przebiegłszy pilnie miasta i o- 
kolice Hiszpańskie w których panowała żółta gorączka, 
zdaią się być przekonani o tey prawdzie wszyscy, że 
pomienioney chóroby nasiona w Europie iuż są wygu­
bione, i lękać się napotem nie maią narody, jeśli tylko 
rząd  użyie środków przyzwoitych, w przyjmowaniu do 
portów osob i okrętów przychodzących z Indyi zachodn. 
gdzie zaraza początek biorąc nie ustaie podziśdzień. Hisz- 
pani z obozu S. Rocha nie ustąpili bynaymniey; owszem 
zdaie jię, iż całą zimę przepędzić pod zamiotami zamy­
ślają.

W Surinam osadzie Batawskiey, którąśmy podbili, 
bunt wybuchnoł. Murzyni zbroyni w Orangebo na straży 
postawieni, naprzód 9 września zamordowali Officyerów' 
swoich, i innych Europeyczyków; ztąd przeszedłszy 
do Wolfskamp, i dokonawszy podobną sprawę, zabra­
li niewolników czarnych, i do Orangebo powrócili. 
Uwiadomiony Gubernator zwołał siłę zbroyną całey 
osady, mieszkańców ostrzegł o niebezpieczeństwie. 
Tymczasem ieszcze w kilku mieyscach wyrżnięto 
białych. Naostatek opasani zewsząd Murzyni o ka- 
pitulacyą prosili; poddała się znaczna liczba pod wa­
runkiem odpuszczenia winy, i życia swobodnego; dru­
dzy nie ufaiąc słowu zwyciężców, uciekli do sąsiedzkich 
okolic, zkąd ich wydali Anglikom Indyanie,  za wyzna­
czoną nadgrodę.

Umarł niedawno bogaty nasz obywatel Eorkey. 
Miał wielkie w psach upodobanie, i zawsze kilku cho­
wał z wymyślnemi wygodami. Gdy przekładali przyja­
ciele, iż summy znaczne lepiey łożone b y ć  mogły na 
poratowanie ubogich: ludzie, odpowiadał, życie mi wy­
drzeć chcieli, pies zachował. Co mu się zdarzyło  pod* 
czas podróży Włeskiey. Psa wiernego 4 potomków w 
dałekiem pokoleniu miał przy sobie umieraiąc, i odbie­
rał  od nich ostatnie dowody przywiązania. Na utrzy­
manie każdego zapisał po 25 FS. rocznego dochodu, wy­
rażając w testamencie, iakie im wygody czynić trzeba; 
i obowiązał następcę, ażeby z tey summy nic dla sie- 
bię nie zatrzymywał.

F R A N  C T  A
PARYŻ 23 grudnia. Rapporta 2 Boulogne przy­

słane donoszą, że drugi raz wysłaną z Anglii do Nie­
miec flottę rozrzuciła nawałność. Wiele statków napę­
dzonych wiatrem do brzegu Francuzkiego utonęło; ra to ­
waliśmy niektóre pomyślnie. Z  ostatnich liczby 1 miał 
^  Officyerów, ludzi 141; 2 16 arm. Officyerów 13, ludzi 
3 6 6 ;  3 1 2  arm. 40 ludzi, koni 34; rozbitych wielka iest 
liczba; brzegi od Boulogne do Calais trupem i ułomka­
mi statków okryte .  Powiadają ieńce, że ich ogółem 
było 8°i na których posyłano 12 t. wybranego żołnie­
rza. Niektóre statki utonęły przy Flandryiskim brzegu.

Wczora na uroczystem nabożeństwie znaydował się 
E lek to r  W. Józef Buonaparte.  Wchodzącego do świą­
tyni witał u drzwi Kardynał Arcy B. Legat C a p r a r a T e  
Deum śpiewał; woyska paradowały; wieczorem illumina- 
cya całego miasta, otwarto'  teatra,  bale, koncerta.  D. 
poprzedzającego Senat uroczystym obrządkiem odbierał  
chorągwie onemu darowane, które Austryacy w Ulm przed 
Napoleonem złożyli . Słychać, że to zgromadzenie po- 
postanowiło,  Monarchę wkrótce powracającego z t r y ­
umfem przyiąć w stolicy naszey. Czas pokaże, iak 
prawdziwa iest pogłoska, o nastąpić maiącey wkrótce 
wyprawie nowey, iak tylko będzie zakończona w kra- 
iach Niemieckich kampania.

Anglików ratowanych z utonienia w Calais, Bou^ 
logne, Gravelines do Valenciennes odesłano. Lekarze De­
sgenettes i Dumerił dokonawszy czynić uwagi o gorą­
czce żół tey w Hiszpanii, do nas powrócili, Z  Madri. 
tu przyszła wiadomość, że Karol 4, ustąpić kazał z 
stolicy swoiey Posłowi Króla 2. Sycylii. U nas nikt 
nie wątpi, że Ferdynand  4 . woyska swoie połączył z 
nieprzyjaciółmi Francyi. Na załogę w Neapolu mieś­
cie przyioł 1800. Anglików. Dalsze zamysły i postę­
pki zprzymierzeńców niewiadome, Słychać iż ciągną 
do  Włoch północ. Angielskie woyska ludu wiele straci­
ły przez  chorobę zaraźliwą, ląduiąc w Neapolu miały 
chorych 3. t. T o  pewna, że Neapolitańskie statki w 
porcie Genueńskim niedawno zatrzymane, rząd uwol­
nić rozkazał. W pismach naszych znayduiemy dziś 
liczne uwagi nad nieprzyzwoito^cią, ażeby udzielna i 
niepodległa Rzeszy Niemieckiey szlachta, dzierżawy 
miała wśród kraiów Elektora Badeńskiego i Bawarskie-



go. 0 przyszłem wyniesieniu os tatniego iuż dawno tek. Rozkazuję F rancuzom  przeyść na Ańeielski T 
biegają odgłosy; dzis zaczęto mówić, że Wurtemberg- Officyerowie i lud cały, rzucamy zoo granatów* s /m  
•Łi miec bodzie przyznany  sobie t y t u ł  Króla Szwa- Nelson wstępu nam bronił walecznie; lecz w kw adrans^  
bn Policy a nasza leszcze tu znalazła człowieka, któ-  zgasiliśmy ogień przeciwników; pomosty trupem I i ?  
ry bankocetle Wiedeńskie fałszował. Nie tayuo  niko- Nelson z rgczney  broni zab i ty .  Odważny Ynn !  ’
mu ż e  wielka sprawa do  ktorey  wielu temu podob- maytkami dostal i  się na okręt  V ic tory  chociaż od n 
nych  fałszerow pow ołano ,  p rzed  kilko laty  zaczę ta  szego był  wyższy; następowało innych wielu W t 9v 
w Strasburgu,  d o t ą d  ukończona me iest. W Nante s  chwili przybiega Temera i re ,  i daie ognia do  nas z d y  
woyskowy t rybuna ł  na śmierć skazał  5 c .ob przeko-  giey s trony ;  inny  okrę t  to  samo z ty łu  czyni  s t a 'zz-^„rsr rozruchy do- rszy su°,° zabitych- raniMycb’we wsz ynac cncieii _ tonący ,  ktorego wszystkie maszty  iuż upadły na statki

Uwolnienie statjiow Neapoli tanskich stało się za Angielskie,  walczyć bez ludzi  nie mogąc spuściłem fla 
rozkazem Arcy Podskarbiego Lebrun.  Po konfiskacie, gg. O krę t  poddany  wkrótce za tonoł ;  n^ep«yiacie"e « '  
kommendanci  onych podali prozbg o wsparcie. Przy- towali  z niego ludzi 169. l icząc ranionych 70 
rzek ł  im ludzką względność Lebrun; i naza iutrz  przy- i  ’
wołanym oświadczył;  prosiliście o pomoc,  macie wol- K U S T R Y  A
ność. Napoleon wam daru ie  z ładunkiem okrgta.  Po­
wiedzcie powróciwszy do oyczyzny,  żeśmy handlujących OŁO M U N IEC 28 grudnia.  Dziś odbieramy doża
przyiaciele . Z łamanie  przymierza  skutki miewa nie- daną wiadomość,  że d. wczorayszego pokóy zos ta ł  nod 
szczęśliwe; lecz niewinnych oszczędzać chcemy. pisany migdzy Aust ryą  i F rancyą ;  warunki nie ogłoszo’

Marsz. Kellerman stałym umysłem przy io ł  wiado- ne. Słychać, iż twierdzy naszey załoga składać sie be- 
mosć smutną . Ćwiczącemu blizko Strasburga narodo- dzie przez połowę z żołn ierzy krajowych i nieprzvia" 
we gwardye,  gdy doniesiono że syn iego dywizyiny cielskich, dopóki Napoleon woysku swoiemu nie każe u ’ 
G. w bitwie pod A u s te rh tz  kartaczem ciężko pos trze-  stąpić z Monarchii .  Sam dzi ś  z Schoenbrunn miał wv 
lony zosta ł :  Syn móy raniony  iest powiedział  nie- iechać do Munich, gdzie krótko bawiąc poiedzie przez 
zm .eszany  bynaymmey do  przytomnych; lecz to mu się Stuttgard do P a ry ża  na d. kilka
zdarzy ło  w d. p a m ię tn y m ;  i do zabawy rycerskiey po- W IE D E Ń  20 grudnia.  Napoleon w Schoenbrunn
WrOCu ,  T m ' T  •*>*>. T u  * rozkazu j . g„  M in i r t . r  . o l . n n y

W departamentach granicznych kazano czynić przy- Bert lner  pisał zalecenie do GG Francuzkieh w Niem
gotowanie do p rzy .ęc ia  12 t. ieńców poymanych na czech kommenderuiących,  ażeby Elektorom- Bawarskie- 
kampann Austryackiey przed  os ta tn ią  rozprawą,  którzy mu, Badeńskiemu, i Wur tembergskiemu zbroyną DOmoc 
na początku m. stycznia p rzybyć  maią do granic.  Z  dawali, gdy tego potrzebować bedą, w obieciu dzierżaw 
Alsacyi  1 kraiow okolicznych woyska pospieszają nie Maltańskich, Krzyżackich,  i niepodległey Szlachty wśród 
tylko do Nimegi 1 Jul iers  ale nawet do Moguncyi  , państwa swego położonych; gdyż F rancy  a wszystkim * 
gdzie nowe o bozy  rozwinąć kazano ,  do których przy- X X .  zaręczyła władzę zupełną,  ażeby na wzór innych 
łączyc  się powinien Marsz.  Augereau przed  końcem Monarchów zupe łnie  w domu udzielnemi bvli. Zabro- 
ter.  m. Nie wątp iemy , że ten  pomagać będzie armii niony  iest Austryakom werbunek w całey Rzeszy Je" 
ConnetaLla  w odzyskaniu s traconego  Hannoweru.  F o r -  śii z X X .  który ,  lub miasto wolne na t* pozwalać be­
ty  fika cye przedmostowe w Hunmgue,  Brisach, Kehl, dzie,  z takiemi F ran cy a  obevdz ie  sie po nieorzviaciel  

’ Ł h r e n b r e . t n e .n  p . t o l .  n . p r . w ić  kar .no;  robo- N a o s t . t e k  przypomina Ber th ie r  GG. k L m e n d . -
ta idzio do końca U nas rozumie , ,  niektórzy,  ze przy  ru i , cy m  w prow inc jach  Auatryackich, orężem Francuz-  
nowym traktacie Rzesza wszystkie u s t ą p i  F r a n c u z o m . kim zaietych ażebv n n h t n  1 * 1 ręzem z ra n c u z
M ias to  Bruxelles wystawiło  l i c zn ,  g w a łd y ,  honorow a ?  ' ‘“ " ' o b u c y ,  przyspieszał,

, ł J - • •  ̂ • ■ 7~, a l l  . - napoleon  pisać kazał  do stanów Węgierskichz wybraney  młodzieży w mieście, 1 Conne tablowi ode- py ta jąc się: czyli chcą Wiedeń niimt.ruW  fg^rsKicn,
słało do Nimegi.  T e n  znaydował  się w Cliwii  oglądać albo też stol icę Austryackiey Monarchh mieć
ma.ąc woyska od wyższegoRenu przybyłe ,gdy goniec p rzy-  -in przyiazne? W ostatnim przypadku rządca F rancuzów
biegł z doniesieniem o bitwie w Austerh tz stoczoney.  k tó ry  d o tą d  nie obchodził  si5 z Wiedniem według praw
Zwołać  kazał natychmiast  żołnierza,  1 wiadomość ode- zwycigżcom właściwych, utrzymuiąc wszystko w dawnvm
braną  ogłosił .  stanie,  zniewolony  będzie przedsięwziąć innp ćmHlri

W M e tz  magazyn prochowy na powietrze wyleciał,  które podobno  zasadom dus t ryack iego  rządu  or/e-ńwne 
W stolicy naszey ma być p o „ t a „ io n y  monument  po- bs d , .  Caekamy,  i . k .
daiący pozm eyszym następcom paimątkę ter.  kampanii  ktoremi dziś znayduie sie Arcv X  Karol l i ,  A ,
N iem ieck i , , .  Z  Krymu wiadomość p r ż y s Ą  ze Wo- . Szy ze Włoch i "xiro lu  % „  7 ż o h i e r z "  iiarTd™ : 1  J
dzowie arm ,,zprzymierzoney  z Neapolu pos tępowcy do całości prawie. Pokoiu wyg lądamy z Morawii ten  nine 
Wioch po łnocn  z Oycem S. « m .* t  zrobili, przyrzeka,  przyniesie cierpieniu naszemu: K upcy ' ,  bank erowie !u
, , c  me lsc p rzez  s to l i c j  ,ego. N ie ty lko  meprzyiacie le teysi  kontr ,bucyij  na nich n a r z u c i n ,  wypłacić iuż mu. 
w Neapolu i O t ran to  wysadzeni na ląd nie powroci- sieli.
li do swoich ok rę tów ,  owszem otrzymali  znaczny po- Napoleon wkrótce wyieżdźa  do Munich -7 n -
siłek z M al ty  i Corfou. Na ich spotkanie Francuzi  t rudno,  kiedy woysku swoiemu rozkaże z k r a i S ^ f  
i Yv łosi ruszyli 3. kolumnami. Czekamy z tamtąd  wkro- s tryackięb do Włoch i F rancy i  powracać Zawczo • 
tce  weżnieyszych doniesień.  Massena mespodz ianem sał  do wszystkich GG. Trak tu jem y o pokov **A*~ 
przyiściem z T i ro lu  do prowincyi  Weneckiey X. de  mamy zawieszenie b roni;  z którego  k o r z y s t n y m i *  
R o h a n  wst rzymany w pospiechu, nie ścigał daley Ar- we wszystko oporządz ić  sig powinna.  Po t e y  nrzemó 
cy X. Karola - d o tą d  miał  kwaterę w G oncyi  1 goto-  wie zstgpuiąc do szczegółów, przypomina Wodzom o- 
wał się do walki z nowym nieprzyiacie lem. W Genui dz.eme żołnierskie,  naprawę broni  ręczney  k a r m i e n i  
obrządkiem uroczystym obchodzono doroczną  pamiąt- koni,  zakupienie onych w znaczney  liczbie wozy dzia  
kę uwolnienia tego miasta, od długiego przez Austry-  ła, słowem cokolwiek służyć może do zaeaienia now eJ  
akow oblężenia w r. 1748- D o tąd  u nich wielkie iest kampanii,  ażeby woysko w gotowości czekało h asł a ru„ 

imie Marsz. Richelieu,  k tó ry  he tmanił  Ligurom 1 F ran -  szyc w pole, gdy  każe potrzeba,  czyli też powracać do 
cuzora- , progów oyczys tych  w porządku zupełnym.

Blanchard donosi ż Bordeaux,  ze po 20 le ta iey  pra- Graf  Haugwitz przed wyiazdem swoim do  Berlina
cy i doświadczeniach, znalazł nieomylnie sposob kiero- częste  i długie rozmowy miewał z Marsz. W Duroc’ 
wania według woli bal lonem napow ie t rza ;  co ma okazać Tem u Ministrowi F rancuz i  w pismach swoich daią no 
w 60 podróży, k tó rą odprawi wkrótce z pomienionego chwały znamienite.  Franciszek 2 ciągle w Holitsch ba* 
miasta. Pisze razem, iż odkrył  nowy hydrogene .  Sta- wi; słychać iż Arcy X .  Karol  rozłożywszy woyska u" 
nowszy, przydaie,  u celu chęci moich, nie mam iuż cze- t rudzone  w kraiu Węgierskim, pośpieszył d@ dworu 
go pragnąć na ziemi. ;

Lucas Kapitan okrętu Redoutable od 80 arm. wzig- R Z E S Z A  N I E M I E C K A
tego  pod Trafalgar , pisał do rządu. Gdym postrzegł ,
powiada,  iż . V ic to ry  i Temera i re  od 100 arm. at tako-  Munich. M armont powraca do Stiryi  z którey Aust ryac-  
wać idą Adm. Villeneuve,  postanowiłem raczey zginąć,  kie woysko wyciąga do Węgier.  N e’y krótko zabawiw- 
niż opuścić wodza; zbliżam sig więc, tak iż przód okrg- szy w Saltzburgu, pośpiesza do  Palatinatu wyższego dl* 
tu  moiego stykał  się prawie z ty łem Bucentaura.  Victo- złączenia  się z dywizyami Bernadot te  Baraeuay Kłein 
ry  chcąc tu  koniecznie linią złamać,  zahaczył  móy sta-  i wkroczenia z t a m tą d  do Cyrkułu  Frankońskiego



z "Wur tzburga  'wiadomość o d b ie ra m y ,  że  w oyska  
Sasie i ego E l e k to r a ,  gdy  iuż b y ł y  na g ran icach  p rowin-  
c y i -  Bareu th ,  nagle o d e b r a ł y  r o z k a z  ustąpić  ku D r e z n o -  
wi '  o  Pruskich wovsk  obro tach  m c  niema pewnego .  Wie­
le półków p r z y s z ł o  do  d z ie r żaw  F r y d e r y k a  5 w F r a ń -  
koni i; iuż niektó re  m ia ły  ciągnąc p rze z  B a m be rg  1 Wurtz- 
bure do  Anspach;  iuż nawet  r z ą d  Baw arsk i  byf o tern 
o s t r z e ż o n y ;  g d y  znowu z a t r z y m a ł y  się wszystk ie  na da- 
wnćm stanowisku.  T u  ieszcze p rzyda ć  t r z e b a  ze E l e ­
k t o r  M a x  y mi l ian wyjowszy  d y w i z y ą  G. Siebeln, k tó ra  
T i r o l  osiadła ,  wszystk im in n y m  kazał  dążyć  sp iesznie  
do F r a n k o ń s k i c h  dzierżaw d o m u  swoiego; w t y c h d . p o y -  
dą  p rzez  Ingo ls t ad  4 ko lumny,  bl izko  10 t. Bawarczy-  
kó.w l iczące.  T w i e r d z e  w W u r t z b u rg u ,  Bamberg ,  R o t e n -  
burg pi ln ie  naprawić kazano ,  żywnośc ią ,  ammumcyą ,  za-
ło g ą  opa t ru iąc  do  p r z y g o d y  . . . .

W iadomo,  że  B e r n a d e t t ę ,  N e y  po mm, krajowi 
S a l tz bu rgsk ie m u  na rzuc i l i  k o n t ry b u c y ą  6 mili. fr. Z w o ­
ł a n e  Stany p o  d ług iey radz ie ,  przez  M in i s t r a  L l e k to r -  
sk iego  M anfred in i ,  p r z e ł o ż y ł y  N ap o le o n o w i ;  ze t a  pro-  
w ineya  licząc d z i e r ż a w y  w Passau i A ichs tad t ,  n i e m a  
dusz na d  300 t. że woynam i  p rze sz łe m i  z os ta ła  w y ­
n iszczoną;  że  podczas t e r .  kampani i  wiele c ierpi  od w oysk  
c i ą D nących;  że  ma ki lka mili. d ługu  daw nego ;  ze  Arcy  X .  
F e r d y n a n d  E l e k to r  musi ieszcze opłacać z n aczną  pen-  
s y ą  ż y ią c e m u  d o t ą d  Arcy B. że  na u t r z y m a n i e  własne 
/ f a m i l i ą  i dw orem  wsparcia  p o t r z e b u ie  od Cesa rza .  
D la  t y c h  -względów p ro sz ą  S t a n y ,  a ż e b y  k o n t ry b u c y ą  
z m n i e y s z o n ą  by ła .  Bawiąc w Ludwigsburgu Napoleon  
chęć ośw iadczy ł  p rzy ięcia  o rderu  E le k to r a  Wurtemberg-  
skiego;  p r z y i o ł  d. 9 w Brunn  p rzy s ł a n y  sobie  p rze z
M in i s t r a  StaVu Normann.

M UNIC H 22. grudn ia .  GL.  W r e d e  p r z y s ł a ł  r a p ­
p o r t  o bi tw ie  s toczoney  z Aus t ryakam i  w Czechach.  
B e r n a d o t t e ,  powiada ,  d. 29. l is topada  ruszy ł  do B r u n n  
z  Jglau,  p rowadząc  d y w i z y e  Kel lermanm Droue t ,  Ri- 
vaud .  Bawarczykowie  w liczbie 4. t .  z 6 arm.  zostal i,  
maiąc p r z e s z k a d z a ć  z łączen iu  się w oysk  Aust ryackich  z 
pos i łkowemu Arcy  X- F e r d y n a n d  u w ia d o m io n y  o na-  
szev  s łabości,  r u s z y ł  z 17. ba ta l ionami,  4°. arm.  «. t .  
j a z d y  U s tą p i ł  W rede  z D e u t s c h b r o d  ku Jglau,  zb l i ­
ż a j ą c ’ Sie do GG. Kai g i M e zz a n e l l i  c iągnących  od  Du- 
naiu. d ” 2. grudnia  pod  Stecken  4. b a ta l io n y  Aus ry-
ackie u d e r z y ł y  na  1. ba ta l io n  Bawarski.  P o d p u ł k o ­
wnik D ie t fo r t  cofnoł  się na chwilę, powróci ł ,  n i e p r z y ­
jaciela  rozp rosz y ł .  W r e d e  widząc da lek ie  posiłki,  z w ła ­
szcza że Mezzanel l i  r o z k a z  o d e b ra ł  od  Marsz .  B e r n a d o ­
t t e  iść do  Z n a y m ;  a ż e b y  nie  był  o p a s a n y ,  pos tano-  
wił  u d e rz y ć  w środek w o y s k  A rc y  X .  po k to re go  z ł a ­
maniu  s k r z y d ł a  m us ia łyby  wstecz  odeysć .  Powiodło  sig 
p rzeds ięw z ięc ie .  D.  3 - °  po łudn iu  a t t a k o w a h  Ba w ar ­
czykowie .  C hoc ia ż  niep rzy jac ie l  5. kroc h c z m e y s z y  
o d p o r  dawa ł ,  i e d n a k  u sz ed ł  z  bo iowiska ;  cofnęły sig, 
l ak  wódz  przewidział ,  o t a c z a ią c e  nas s k rz y d ła  lego.

D 4 W re d e  o t r z y m a ł  posiłek;  i l i c z y ł  6. t. ż o ł n i e ­
r z a .  Arcy  X .  z m o c n io n y  6. bata l ionami s t rze lców Cze-  
s k ich  a t t akowa ł  sam we ś ro d k u ,  G. Co l lowrath  na 
p raw em ,  Hohenzo l le rn  na lew em s k rz y d l e .  Po 5. godz. 
bi twie woyska  E l e k t o r s k i e  u s tą p i ły  z pola  wolnym  k r o ­
ki em  , ścigali  nayp i ln iey A ns t ry a c y ;  o g i e ń  r ę c z n y  w 
pi echoc ie  t rw a ł  do  nocy.  J a z d a  n ie p r z y la c ie l s k a  z 
większą ieszcze na ta rczywośc ią  goni ła ;  o d p a r t a  z wiel­
ką klęską; gdy iuż wszedł  ks iężyc,  r az  ieszcze n a t a r ­
ła.  T u  r z e ź ,  była  n a y o k r o p n i e y s z a , n a o s t a t e k  prze­
mogli  Bawarczykowie  ; iazda nasza  p r z e c iw n ą  rozgramia ,  
na p i ec h o tę  wpada i rozprasza.  Ruszamy w dalszą d r o ­
gę; Aus t ryacy  nawet  zda leka  n ie  ścigali. T u  W rede  
żo łn ie rzom  Bawarskim , Szwabskim,  i F r a n k o ń sk im  d a ­
je za letę ,  iż za E le k to r s k ie  p ra w a  i h o n o r  o y c z y z n y  
m ęż n ie  walczyl i .  Klęski swoiey nie  wyl iczył ;  wspomi­
na o 12, Off icye rad i  r a n io n y c h ,  k tó rzy  na boiowisku 
zostal i ,  i p r z y d a i e  nakoniec,  że  chorągwi ż a d n e y  a n i t e ż  
d z i a ł a  nie s traci ł .  B e rn a d o t t e  o wszys tk iem uwiadomio­
n y  pisał d o  Arcy  X .  prosząc o uwolnienie poym a-  
n y c h  Eawarczyków w 24. godz. gdyż to  się s ta ło  p o d ­
czas zawieszenia  broni,  o k t ó r e m  wiedząc  F r a n c u z i ,  
zp rzymie rze r icom swoim z ods ieczą  isc nie chcieli. O d ­
pow iedź  n iewiadoma.  ,

Z  p ocz tow ego  u nas domu Cesarsk ie  o r ły  zdiąc 
k a z a n o  , wywiesić he rb  Bawarski .  N a p o l e o n  wkró tce  tu 
s p o d z ie w a ny ;  go tu ie m y  wiazd t ryum fa lny  dla niego. Sły­
chać iż E l e k to r  o t r z y m a  Auszpurg,  A ichs tad t ,  V o ra l -  
b e r g ’ e t t .  względem us tąp ien ia  iemu p rze z  A u s t r y ą  Ti* 
ro lu  północn,  t ra k tu ią  F rancuz i .

A U S Z P U R G  23.  grudnia .  Z a w c z o r a  u y r z e l i ś m y ,  
iaki los ma spotkać w przysz łośc i  m ias to  nasze.  300.  
B aw arsk ich  ż o łn i e r z y  wkroczy ło  na za łogę  oświadczaiąc,  
że  im ien iem E l e k t o r a  obe ym uią  Auszpurg.  P odobnym  
sposobem osadza ią  Baw arczykowie  Burgau,  G unz b u rg  , 
wie le  innych  mieysc w Szwabii; s łychać ,  że  Ulm do 
E l e k to r a  W ur tem bergsk iego  na le ż e ć  będz ie .  A ic h s t a d t  
opanow a ł  M a x ym i l i a n .  T o  widząc  nasz M a g i s t r a t ,  wy-  
s ła ł n a ty c h m ia s t  d e p u ta c y ą  do Munich ,  która  prosić  p o ­
winna,  ż e b y  z Auszpurgem  Pan  nowy podpisa ł  umowę,  
iak w p o d o b n e m  zda rz e n iu  L i p s k  uczyn i ł  z E l e k to r a m i  
Saskiemi.  C a ła  dz i ś  Szwabia i F r a n k o n ia  brzmi pow-  
szechnem odgłosem o n a s tę p u ją c y c h  odm ianach ;  m ia s ta  
i p row ineye  czekaią  w niepewności ,  co im los z d a rz y .  
E l e k to r  Arcy  Kanc le rz  z a p ro s z o n y  ies t  do  Munich na 
p rzy iazd  N a p o le ona .  Jak  mówią,  us tąp ić  ma Rat isbong  
Baw arczykom, biorąc  w zamianę  F r a n k f o r t  nad  M enem .  
Z  S tu t tga rdu  p i s a n o ,  że  dom  W urte robergsk i  wkró tce  
d o s to y n o ś ć  Kró lewską  o t r z y m a ;  E l e k to r  weźmie  t y t u ł  
Króla  Szwabsk iego .  K o ro n a c y a  odprawić się ma w m. 
Styczniu. Jakie p row ineye  nowe p r z y ł ą c z y  do dawniey-  
s zych  dz ie rżaw ,  z pewnością  ń ie  wiemy:  O p a n o w a ­
nie  własności  M a l t a ń sk i e y ,  K r z y ż a c k i e y ,  udz ie lney  Szla­
c h ty ,  nie t a y n e  n ikomu,  i a k o t e ż  zdięcie  na poc z ta c h  C e ­
sarskich  herbów,  iak sie w Munich  s ta ło .  E l e k t o r  Ba- 
deńsk i  za  p r z y k ł a d e m  idzie  E le k to ró w  W u r te m b e rg sk ie ­
go i Bawarskiego.

F R A N K F O R T  23 grudnia.  Sz tab  armii  Marsz.  Au- 
gereau  do  nas  p r z y b y ł .  R e g i m e n t a  z Ulm na Heide l ­
be rg  pośp iesza ią  do M oguncy i ;  żo łn ie rzy  ogołem byc ma 
20 t.  Nie  w ą t p i ą  b y n a y m n i e y  F r a n c u z i ,  ze  im d o  Han-  
noweru  iść w kró tce  rozkażą .  E l e k t o r  Bawarski  niedawn® 
z D usse ldo r f  do M o g u n c y i  przewieść  za lec i ł  gal l eryą 
ob razów , gdy g roz i ło  n iebezp ieczeńs tw o  nowey w o y n y  
nad R e ne m .  T e r a z  g d y  z m ie n i ły  się okoliczności,  w szys t ­
ko do  Dusse ldor f  o d p ro w a d z o n o .  Augereau c o d z ie n  ma-  
szeruie  od  8 do  10 godzin.  W H a n a u  ucz y n io n o  wszel­
ką gotowość do  o b r o n y ;  woyska  Hesse Casselskie s t a ­
n ę ł y  p o d  bronią;  wa ły  a rm a tą  o p a t r z o n e .

B E R L I N  28 grudnia.  M in i s t e r  s tanu  Haugwitz  d. 
2 .  z  W iedn ia  t u  p o w r ó c i ł /  O s k u tk u  negocyacy i  iemu 
pow ie rz o n e y  nic  nie wiemy;  czas obiaśni  na y le p iey  wszys t-  
ko. T o  t y lk o  pewna,  że  mile b y ł  p r z y i ę t y  od N a p o ­
leona  k t ó r y  głośne ukon ten to w a n ie  o ś w ia d c z y ł  z poseb  
s twa  ’i osoby.  O poruszeniu  wóysk  nic  nowego  don ieść  
n ie  m o ż e m y .  Słychać,  że  Sask ie  rozkaz  o d e b ra ł y  cofnąc  
się do  D r e z n a  od  granic F r a n k o ń s k i c h ;  a Pruskie  spie­
sznym krokiem c iągnące  d o  p rowincy i  po łudn iow ych  t e ­
go Cyrku łu ,  z a s t a n o w i ły  się n iespodzianie .  E l e k t o r  H e s ­
se Casselski  po w a lney  r adz ie  u Króla  w y iecha ł  do  kra-  
iu swego;  X .  Brunświcki  do  armii .  W  Hof  bl izko  Ba­
r e u t h  miel iśmy z n a c z n e  m agazyny ;  nadspodz ian ie  w szys t ­
ko przewieść ka z ano  do Sch le i tz ,  Plauen ,  Zw ickau ,  Gera;  
d o  czego  u ż y to  2500 obyw a te l sk ich  koni ; to  samo dzis 
c z y n i ą  z m ag a z y n a m i  będącem i  w Culmbach 1 B a re u th .

K A N N O W E R  29 g rudn ia .  W  N ienbu rg  k w a t e r z e  
główney naywyższego  wodza armii  Rossy isk iey  GL.  T o l ­
s t oy ,  odpraw iono  zawczora  walną  r a d ę  woienną ,  na k t o -  
r e y  m ię d z y  innem i  z n a y d o w a ł  się L o r d  Cla tchart ;  1 n a ­
tychm ias t  wyiechał  do M in d e n .  Słychac, ze za d. k i k a  
w o y s k a  Szwedzk ie  r u s z ą  do  Ham eln .  Sam Gustaw A- 
dolf wkró tce  u nas  ies t  spodz iewany .

H I S Z P A N I A .
C A D I X  15 l is t o p ad a .  P o r t  nasz  z a m k n i ę t y  iest  

p rzez  Anglików, t a k  dalece ,  iż o k r ę t  obo ig tny  nawe t  do 
niego zawinąć  uie m o ż e .  H a n d e l  w tych s t ronach  up a d ł  
z upe łn ie ,  p i en ię dzy  go towych n i e d o s t a t e k  wielki, p a p ie ­
r y  up a d a ią  niezmiern ie .  W porc ie  mamy 5 okrętow lin. 
H iszpańsk ich ,  5 F r a n c u z k ic h ,  k tó re  z b i tw y  uszły, po- 
t r z e b u ia  wszystk ie  wielkiey naprawy;  dz ie ło  t rudne ,  gdyz  
a r s e n a ły  daw no  w ypróż n ione ,  nie  nape łn i ły  się ieszcze
m o r s k ą  ammunicyą .

B A T  A W  S  K  A.  RP.
H A G A  24 grudn ia .  Cieszy się Ba taw sk i  na ród ,  wi­

dząc podob ieńs two  bl izkiego p o k o i u  m iędzy  A us t ryą  1 
F r a n c y ą '  lecz z drug iey s t rony  powszechnego  uciszenia  
na ro d ó w  E u r o p e y s k i c h  spodziewać  się me m ożem y;  wi ­
dz ą c  iak og rom ne  p r z y g o to w a n ia  d o  nowey  k a m p a m i W e s t -  
fa l śkiey i H a n n o w e r s k ie y  czyn ić  kazał  N a p o le o n .  O próc z  
w oysk  F r a n c u z k i c h  iuż p r z y s ł a n y c h ,  ieszcze do  nas c ią ­
gnie korpus w ybra nyc h  g ren a d y e ro w  z Bres tu ;  a M arsz .  
Augereau  zs tęp» iący  do  Renu  niższego,  ma wspierać usi­
łowania  prawego s k r z y d ł a  armii  C o n n e t a b l a p o d  luhers  r o z ­
łożonego .


